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D. 19. Lipca. — Rok 1847. g) Z 
Poniedziałek. M 
> Wczoraj w Kościele Archikatedral: go JANA, W cza- 
sie Summy, przy powiększonym komplecie, Artyści 
wykonali muzykę (Msza) Cherubiniego, Gradnale i 
Ofertorjum J. Elsnera. W Kaplicy Arc i-konfra: Lite- 
rackiej, na rannem Nabożeństwie, wykonano Spiewy 
z organem, komp: Józ: Elsnera. — W Kościele XX. 
dugustjanów, w czasie $dmmy, wykonano muzykę 
Hoajdena i Szydermaiera. — W Kościele XX. Piia- 
rów w czasie Summy, wykonano przez Amatorów mu- 
zykę (Msza) J. Elsnera; Zdrowaś MARJA, Poezja Jana 
asińskiego Reżysera Teatrów, z muz: Kiickena, (śpie- 
wane przez Pannę F/inen wyieżdżaiącą za granicę); 
naAgnus Hymn F. Lahnera.— W Kościele XX. Fran- 
ea Jack Amatorowie muzyczni wykonali w Czasie 
Summy Mszę Nr 9ty J. Krogulskiego; na Ofertorjum 
wykonanem zostało przez Amatora, solo na klarynecie, 
komp: Millera, do którego dopisał Chór z akompa- 
niamentem organu J. K. Chwalibog; na Benedictus 
Tercet z Oratorjum J. Elsnera; zakończyła modlitwa 
z Mojżesza kompozycji J. Rossyniego.— W Kościele 
PP.Sakrameniek w czasie Summy, AmatorowieCzłon= 
kowie Arcy Bractwa, wykonali muzykę (Mszę) Stefa- 
niego, Graduale FV'erdego, Ofertorjum Żylińskiego 

i Benedictus $/+faniego. 5 

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upły- 
nionym do d. ¢/1s Lipca r. b. włącznie, wydano ksią- 
żeczek nowych 118, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 334 wnioskach, złożono rs. 3,786 k. 80 (zł. 24 912), 
Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz Bony 
za rok bież: rs. 4 kop. 257/2) rs. 1,181 (zł. 7,873 gr. 10), 
i umorzono książeczek oszczędności 14. Przeto Ucze- 
stników 5,002, posiada kapitał rs. 156,753 k. 18'/2 

(ZŁ. £,045,021 gr. 7). 5 e 
(A. n.). Uczenie się obcych ięzyków, a mianowicie 
francuzkiego i niemieckiego, nie tylko dla krain na- 
szego, ale dla każdego jest niesbędnie potrzebnem. 
Naukę ich trzeba rozpoczynać z młodocianym wiekiem 
tak mnie doświadczenie nauczyło, bo ona iest czysto 
pamięciowo: przeto z prawdziwą przyjemnością po- 
wziąłem wiądomość o wyszłej książeczce dla dzieci 
przez W... M., poczynaiących uczyć się wspomnio- 
Dych języków, o której była wzmianka w niniejszem 
piśmie; nabyłem ią w Księgarni klukowskiego; po 
rzejrzeniu, znalazłem zupełnie odpowiednią celowi. 
Zasada iakiej trzyma się Autorka, iest całkiem nowa; 
bardzo wiele zadała sobie pracy aby w potocznej mo- 
wie Dajwięcej słyszane wyrazy zebrać, i z tych uło» 
żyła zdania, w których każdy wyraz trzy razy iest 
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pesseta y Lubo wiadome są mi niemal wszystkie 
siążeczki dła dzieci w tym rodzaju wyszłe w kraiu i 
za granicą, ale żadna przecież nie może z tą iść w po- 
równanie: nietylko dla nowego całkiem pomysłu, ale 
nadto dla doboru wyrazów i zdań nader przystępnych 
zrozumiałych dła dzieci moralnych i przyiemnych. 
Przeto każdej rodzinie, która życzy aby iej dzieci u> 
czyły się wspomnionych ięzyków,/poznać wspomnio- 
ną książeczkę, a uznaią, pewny iestem iak ia, nader 
wielką iej pożytęczność i wdzięczność dla Autorki. — E. 
Swierzaczyński, Obywatel. 

Podobne 7ransparenty na wzór iski był wykona- 
Ry z rozporządzenia Komisji Rz: Spra:, buduie obecnie 
Optyk Miasta J. Pik, i przyjmuie na nie zamówienia. 

Księgarnia G. Sennewalda odebrała z Lipska no» 
wy romans pośmiertnie wydany z dzieł Hr: Jana Po- 
tockiego, pod tytułem: »Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie”, 6 tomów; cena złp. 42. 

Od dnia 7miu Braci śpiących, ciągłe prawie uspio» 
ne słońce, a przynajmniej iak zdaie się, odpoczywaią- 
ce gdzieś daleko, za gęstemi firankami chmur, wczoraj 
równo ze świtem powiedziało dzień dobry zacnym 
Warszawianom i Warszawiankoń, i oświadczyło im, 
że z nimi dzień cały zabawi. W pół zaspani, w pół iuż 
przebudzeni,mieszkańcy tutejsi,odpowiedziawszy grze- 
cznie na ten ukłon, pośpieszyli korzystać z zapowiedzia- 
nej Im pogody; iakoż ubrawszy się na prędce i Mężczy- 
znii Damy, wyruszyli na przechadzkę; iedni używać 
wód mineralnych w Zakładach Saskimi Diikerta, dru- 
dzy śniadać u Haberkanta w Krasińskich ogrodzie,inni 
wedle metody Prysznica, spijać wodę u źródła, gdzie 
chłopaczki z Tow: Dobroczynności posługę swoią dla 
Publiczności pełnią. W tych wszystkich miejscach byli 
liczni goście, a płeć piękna krasiła wdziękami i stro- 
iami miłe przechadzki iakby na cześć Aurory (Ju- 
trzenki) czynione. — Około południa, znowu Ogród 
Saski był ludny, i znowu go odwiedzano ka wieczoro- 
wi. O ogrodzie Saskim każdy z lubiących przechadz- 
kę, śmiało codzień może powiedzieć: »Bytem w Sa- 
skim ogrodzie, Jestem w Saskim ogrodzie, albo Be- 
de w Saskim ogrodzie.” Przyiemne gruppy Dam War- 
szawskich, pomnożone zostały w dniu wczorajszym 
wdziękami Wieśniaczek z różnych okolie do Warsza- 
wy, na Odpust N. MARJI Szkaplerznej przybyłemi-— 
Od południa aż do późna Aleie były natłoczone powo- 
zami, gdyż mnóstwo osób zwiedzało Ogród Róż i Doli- 
nę Szwajcarską. Wczorajszy dzień iaśpieiący pożądaną 
pogodą po tylu prawdziwych przyiemnościach, poprze: 
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dził dzisiejsze po-północze, w ezasie której deszcz lu- 
nął wśród grzmotów. 

Z nadzwyczajnem zaięciem czytane przez Publicz- 
ńość francazką iedno z najlepszych dzieł Pana Buge- 
niusza Skribe, żnanego Pisarza dramatycznego, pod 
tytułem: Raróaryściczyli dzień czwartego grudnia, 
wyszło zdruku w przekładzie polskim przez Panią J. 
W.., nakładem Redakcji Gazety Codziennej, w iedoym 
tomie, i nahyć go moźna po wszystkich Księgarniach 
Warszawskich, po złp. 4 exemplarz. 

Nestor naszych Kompozytorów muzycznych, czci 
godny Józef Elsner, wyiechał do wód zagranicznych 
dla poratowania zdrowia. Także tyle zasłużony Arty- 
sta dramatyczny Kudlicz, od kilku dni bawi u Pry- 
SIMCA. A 

Wezoraj w Red: Kurjera złożono od M. R. zł. 2 na 
odbudowanie Kapliczki BOGA-RODZICY w Studzien- 
nicznej. : 

Litografja Teofila Kosińskiego, przeniesioną zosta- 
ła pod Nr 369 przy ulicy Krakows:-Przedm:, do domu 
JW. Werner, pomiędzy Kościołami XX. Bernardy- 
nów i Towarzystwa Dobrocz:. Względy dotychczas 
doznane, iakiemi Szan: Publiczność zakład mój zasz- 
czycać raczyła, pozwalają mi mieć nadzieję, iż i nadal 
udarować mnie zechce swem zaufaniem; a staraniem 
moiem będzie wszełkie roboty litograficzne iak najdo- 
kładniej, w przyrzeczonym odrabiać czasie, po ce- 
nach umiarkowanych. Litografja moja zaopatrzona 
iest w wiele druków zapasowych, szczególnie zaś dla 
JWW.iWW. Właścicieli dóbr ziemskich, Aptekarzy, 
Kupców i innych. 

Donieśliśmy niedawno o-wyjściu z drukarni J. Un- 
gra nowej, bardzo pożytecznej i taniej książeczki pód 
tytułem: Przewodnik dla zwiedzaiących Częstocho- 
wę; z piękną ryciną podług daguerotypu Kar: Beyera. 
Teraz zaś dodaiemmy, iż wspomaionego pisemka dostać 
można po zł. 2 wę wszystkich Księgarniach i znaczniej- 
szych składach papierów... Wydawca tuszy sobie, iż 
rozkupienie rychłe tego dziełka, zachęci go do wydania 
obszerniejszego w tymże zakresie pisemka, które rów- 
nie iak i niniejsze dobrze zapewne przyiętem będzie. 

(Art. pad.) Przyszedł w tych dniach pewien Jego- 
mość, niskiego wzrostu, porządnie ubrany, i rzekł do 
mnie: »Z Kurjera wyczytałem, iż Pan masz kocz do 
sprzedania, proszę mi go pokazać; ale jak Pan dale- 
ko mieszkasz; sądziłem, iż Numer Pańskiego domu bli- 
żej Krasińskiego ogrodu, i dla tego zostawiłem tam 
mój powóz; niezmiernie zmordowałem się szukaiąc te- 
go numeru,” Po obejrzeniu kocza, zgodził się naresz- 
cie mówiąc: »Niech Pan z łaski swoiej czeka mnie dziś 
o godzinie Gej po obiedzie, wrócę do Pana i dobijemy 
targu niezawodnie,” Potem prosił mnie o szklankę wo- 


dy, mówiąc: »Niech to Pana nieobraża, ale nieznośne 
gorąco, muszę ochłodzić się trochę.” W yszedłszy z do 
mu, wrócił się znowu, mówiąc: »Ale do powozu mē 
go daleko, proszę mi dać złotówkę na dorożkę; przy 
widzeniu się dzisiejszem wrócę z podziękowaniem.” Ja 


czekałem do godziny Óej; czekałem trzy dni, a Jego” . 


mości tego nie widać, i pewno z moią złotówką poże* 
gnać się muszę, Oto iest nowy sposób oszustwa! 
przebiegłości! * 

Wdowa po Wal: Nowak, Siróżu, obarczona Grgiem 
nieletnich dzieci, których nie iest w stenie wyżywić, 
Życzy wejść wobowiązek mamki; arazem uprasza ła* 


skaw ych d>brodzieiów,którzyby chcieli ulgę przynieść 


prawdziwie nieszczęśliwej, o przyięcie na swoią opiekę 
pozostałe dzieci, za co BÓG tysiącznie Dobroczyńców 
wynagrodzi. Mieszka przy uli: Ogrodowej N° 852. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Lindy, Pu* 
bliczność prawdziwie zadowolona, przywołała JPanią 
Rywackę 4, JP. Troszla 3-kroć, i JP. Kleczyńskiego, 
a po ukończeniu Wszystkich. W Rozmaitości przywo* 
Fal po Trefaisiu, JP. Rychter; po Przyiaciołkach, 

p. 
JPani Turczynowiczowa. 

(A. n:) D. 18 Czerwca r. b. w Kaliszu, żyć prze. 
stała Sabina Gowarzeska, iedyna córa Marjanny z Su- 
limierskich * Jana Prawdzic małżonków Gowarze* 
skich, Patrona Trybunału. Pokilko miesięcznej sła- 
bości, mimo wszelkich starań tkliwych Rodziców, po- 
mimo ratunku biegłych Lekarzy , zgasła przedwcze* 
śnie w 17tej wiośnie życia, Od kolebki pod okiem nie» 
porównanych rodziców pielęgnowana Dziewica, dla 


„wrodzonej uprzejmości, łagodaości charakteru, pię* 


knych przymiotów duszy i serca, była powszechnie 
lubioną i uwielbianą. Troskliwie wychowana na łonie 
Religji i moralności z mlekiem matki wyssanych, przy- 
ięła wyższe ukształcenie, ze skromnością i niewinną 
prostotą, przez co tak zniewalała ku sobie, iż ktokol- 
wiek poznał, mimowolnie kochać ią musiał. Tak roz- 
winięty wątek życia, nielitościwe paski przecięły 
w chwili pięknych nadziei i uśmiechaiącej się przyszło- 
ści, wtedy właśnie, kiedy cnoty w zaciszu damowem 
ukryte, w towarzystwach zaiaśnieć miały. Zal ogól- 
ny, smutkiem przejęcie całego miasta, iskby w iedną 
zlacego rodzinę, nader liczny obrzęd pogrzebowy; 
wymowne usta Kapłanów, dowiodły iaką ponieśliśmy 
stratę, kto iczym była Sabina?. Drogi cieniu! Nie 
przestaną cię opłakiwać R: dzice niepocieszeni niczem, 
przywiązana Familja i Przyiaciele; okropnym dotknię- 
ci ciosem, tę religijną maią nadzieję, żeieśli zdołają 
iść w ślady twoie, ujrzą cię ieszcze w tem chwały wiee 
cznej i szczęścia siedlisku, gdzie ty Aniele ziemski, 
w nagrodę cnót twoich zamieszkuiesz. — D... K... 


Zoółkowski i Wszyscy; po Weselu w Ojcowie, 


Miasto Skempe "|13 Lipca.— Gdy w r.b., a zwłasz- 
cza w obecpym czasie zwanym przediowkiem, po mia: 
stach, klassa rzemieślnicza, a po wsiach wyrobnicza, do 
ostatniej nędzy i głodu przy wiedzioną została, gdyż 
w mieście powiatowem Li pnie, na targu żyta korcaie- 
dnego dostać nie można było, tknięty uczuciami szla- 
chetnemi nad cierpiącą ludzkością W. Gustaw Zieliń- 
ski, Dziedzic dóbr Skempskich z przyległościami, 
wszystkie zapasy zboża, iakie znajdowały się u niego 
w śpichrzu, nie tylko, że rozdał, ale nadto potrzebuią- 
cym pieniężnego zasiłku udzielał; zaś Dowódca 4go 
bataljonu Mohilewskiego piechotnego pułku W. Major 
Remi, codziennie osób przeszło 60 żywi z pozostalą- 
cych się porcji żołnierskich; powodowany więc pro- 

bą tychże nieszczęśliwych, którzy są ufni, iż Najświęt- 
szy Stwórca tym dobrodziejom wynagrodzić nieomiesz- 

a, lecz czyn takowy iako godny naśladowania, za o- 

owiązek niżej podpisany Burmistrz miasta Skempego 
do powszechnej wiadomości podać poczytuiez składa- 
iąc przytem i ze swej strony dziękczynność,jak wzwyż 
wzmiankowanemu Dziedzicowi W mu Zielińskiemu, W. 
Majorowi Remi, tak. niemniej wszystkim Dowódcom 
kompanji i Oficerom tegoż bataljonu, szczególniej Po» 
doficerom i Żsłnierzom, którzy swą żywność chętnie 
z nieszczęśliwemi podzielali. — J. Troianowski, Bur- 
mistrz M. Skempe. (z Gaz: Codz:) 

Do Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu 29 Ger- 
wca (11 Lipca) r.b., 19 Uczestuików, złożyło Rsr. 27 
czyli zł. 480; zaś w dniu 27 Czerwca (9 UPR tT; 
Uczestników 4ch, odebrało Rsr: 37 k. 7 czyli zł, 247 
gr.4; acały kapitał przez 408 Uczestników posiadany, 
wynosi Rsr: 6,110 k. 6, czyli zt: 40,733 gr. 22, 

Trybunał Cyw: [rej fostancji Gub: Radomskiej w Ra- 


"domiu, za wiadomił, iż Reient Osręgu Soleckiego, Mar- ' 


celti Malinowski, dla braku kaucji, decyzją tegoż Try- 
bunału pod dniem 30 Czer: (12 Lipca) r. b. zapadłą, 
w urzędzie zawieszony, żadnych czynności swego u- 
rzędu sporządzać nie może. 

Anglja. — Królowa 12g0 przyszłego miesiąca roz- 

znie swoią podróż morską, — J. 0. W. Wielki Xżę 
kossrasr 10,70 b. m. miał odpłynąć parostatkiem 
Cyklop do Rotlerdamu. 

Francja. — Zbiegły P. Pellapra ma obecnie znaj 
dować się w Harlemie. — Między Panem Buasy 
d’ Angla Iotendentem wojskowym, a Panem Ewrard 
St.-Żan Komisarzem Królewskim, w skutek gwałto- 
wnych sporów w Izbie Deputowanych, ledwo nie 

rzyszło do poicdynku, któremu Prezes przeszkodził, 
. d’ Angla obwinił Pana Ewrard St.-Żan, iż był 
w porozumieniu ze zmarłym liwerantem Benje, któ- 
rego oszustwa odkryły się teraz. Syn tegoż liweranta 
znikł z pozostałym maiątkiem. — Minister marynarki 


kszał przedsięwziąść śledztwo urzędowe, za zaginio- 
nym statkiem Kolebka— Wice-Admirałowie la Sjus 
i Zonar, przeznaczeni zostali do odbycia inspekcji 
dywizyi w Szerdburgu, Brest, Lorient, Roszfor i 
Tulonie. — Statek Młody Rajmond przybyły z Go- 
rih do Hawru, przywiózł wiadomość, iż kilku Misjo- 
narzy francuzkich uwięzionych iest w państwie Króła 
Kayor.— Flota Xcia Żugwił ma odpłynąć z Kaglja- 
ri do brzegów sycylijskich. — Wice-Admirał Perse- 
wal ma być mianowany Prefektem marynarki w Tu- 
lonie, w miejsce Admirała Bodę.— Minister marynarki 
rozkazał ściślejszą rozciągnąć straż nad ławami ostryg, 
które odkryto w przystani Sekwany. — Marszałek 
Sult 20g0 z. m. przybył do swoiej posiadłości Sult- 
bergu, na całe lato. — Nowy Poset Stanów Zjedn: P. 
Ruth, przybył f Ge z 4go b. m. znajdowało 
się. w magazynach Hawru 34 miljony funtó ąki, 
1200,000 hektolirów zkożm a VOET PAPIR, BAK» 

Hiszpanja. — Dzienniki Madryckie napełnione są 
uwagami o przyczynie rozdwoienia między stadłem 
Królewskiem. — Jenerał Serrano zamieszkuie teraz 
wspaniale ustroiony pałac, żyiącego w Paryżu Xięcią 
Granady, w blizkości Królewskiego pałacu; Matka 
iego otrzymała wstęgę orderu Zadwiki, 

Niemcy. — 8go b. m. wieczorem, burza połączo- 
na z okropnemi grzmotami, nawiedziła Meklemóurg; 
piorun w kilku miejscach uderzył. ; 

Turcja. — Po bsjramie nastąpi festyn na równinie 
Haidar Basza, z okoliczności obrzezania 2ch synów 
Monarchy Murada Efendi i Abdulhamida Effendi, 
wraz z któremi 10,000 innych dzieci tejże ulegnie ope- 
racji. 

Włochy. — Kardynał Lambruschini wyiechał do 
awoiej dyecezji Cziwity W ech ji. —Fmancypacja Izrae- 
litów w Rzymie, została zaniechaną. 

Rozmiailości, — Gejsler majster krawiecki w Wie» 
dniu, wynalazł ruchomą maszynę probierską do robie- 
nia wszelkich ubiorów męzkich. Wynalazek ten jest 
wielkiej wagi, gdyż za pomocą iego można mieć w 1Żtu 
godzinach kompletny, wygodny, dobrze uszyty, pasu- 
iący i podług najświeższych żurn:lów mód, zrobiony 
męzki ubior. Ta maszyna ruchoma ma iuż właściwą 
miarę i narzędzia , i iuż nie potrzeba na wpół robio- 
nych fraków, tużurków, palto, algierek przymierzać. 
— 9go b.m. była w Wiedniu o w pół. do 3ej w nocy 
okropna burza. Piorun przerażający uderzył w dom 
na przedmieściu Józefsztadty wpadł do alkierza, gdzie 
kobieta z dwoma dziatkami spała, ale za pomocą OpaTRZ= 
NOŚCI nic im nie stało się złego; przeleciał bowiem 
piorun tylko przez alkierz, i padł w sieni na schody; 
które popsuł. — Bułki czerstwe w Wiedniu podro- 
żały, ponieważ tam przybył Doktor Szrolt, który za 


y 
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pomocą bułek czerstwych odbywa cudowne kuracje, 
' a nawet w handlu Haslingera już iego portret dobrze 
trafiony z bułką w ręku, przedaią; ale ta bułka zdaie 
się być bardzo świeżą. — Dyrekcja iednego z teatrów 
wiedeńskich postanowiła zamiast posługacza do da: 
wania znać na proby, trzymać Poczthaltera, bo Prima 
Donna z za iednych rogatek, Tenorzy sta z za drugich, 
a Basista aż z folwarku o pół mili z za rogatek muszą 
być przywożeni na też proby. — Waldmiller ieden 
z lepszych Fortepjanistów Wiedeńskich, widząc że te- 
raz wszystko co Żyie, rąbie i kębni na fortepjanie, 
porzucił muzykę, i wziął się ciałem i duszą do malar- 
stwa, I iuż parę portretów udały się mu bardzo do- 
brze.— Prawie wszystkie gazety angielskie: dono- 
szą: Kiedy Pan Robert Barkley iuż zaręczył się 
z młodą i zacną panienką, przymuszonym był wsiąść 
na okręt, i był przytomnym bitwie morskiej, w któ: 
rej nieszczęśliwym trafem stracił rękę i nogę. Gdy 
powrócił do Londynu, nieśmiał takim kaleką pokazać 
się swoiej narzeczonej, i posłał iednego z swoich przy- 
iaciół do niej z zapytaniem, czy takiego kalekę bez 
ręki i nogi przyjmie? Zacna ta Panienka odpowiedziała: 
»Niech mu tylko tyle ciała zostanie, aby w niem duszó 
iego pomieścić się mogła, a z chęcią go przyjmę.” 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Brzeski Józ: Prof: z Łęczycy; Batowski $tan: Oby: z Monia- 
tycz; Dwernicki Jan Oby: z Cyganówki; Gąsiorowski Fran: Ob: 
z Międzylesia; Ko]narski Lud: Ob: z Moczydła; Krasiński Wine: 
Jener:-Adjut: z Opinogóry; Kisielew Wasili Oby: z Kamieńca 
Podolskiego; ©. Łubieński Tade: Biskup z Wiskitek; Mussel 
Marja Oby: z Francji; Morze Stan: Oby: z Jagodnego; Rozenow 
Kar: Dok: Medy: z Moskwy; Tajtelbaum Janas Kup: z Lipska; 
Topolski Jak: Radca Honor: z Kamieńca Podolsk:. (G. P.) 


DONIESIENIA. ? 


złotych; odebrać można zą udowodnieniem w Drukarni Kurjera. 
"Me: S R R YE 
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ą. Kupuiący odbierze z najwię: akuratnością. 
E a A BIP 
Do Składu S. Rozmanith przy ulicy Nowy-świat Nr 1315, 
nadeszły następuiące artykuły: SIEBE Angielski SCHESTER 
i ANANAS, Hollenderski i Szwajcarski EMHENTA LES; oraz 
'PIKLES Angielski. s, 

a NIERUCHOMOŚĆ podNr66 przy ulicy Alezandryj- 
skiej w Mieście Powiatowem Lipnie, Gub: Fłockiej, na 
gruncie dziedzicznym położona, składająca się z kamie- 
nicy murowanej o piątrze z balkonem żelaznym, z Su- 
terenami i Piwnicami, dachówką pokrytej, z zabudowaniami 
w dodwórzu, iakoto: Stajniami, Wozowniami, Szpicherkiem, 
„również dachówką krytemi; oraz i Studnią, w dobrym stanie 
będąca, do której dwa place puste należą, każdego czasu iest 
do nabycia z wolnej ręki za cenę umiarkowaną. Chęć więc ma- 
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„drugicm piątrze. 
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iący nabycia takowej, zgłosić się mogą do W. Ligowskiego 
Obrońcy w temże Mieście mieszkaiącego, lub do Właścici 
tejże w Płocku w Starym Rynku Nro 25 zostaiącego, gdzie © 
warunkach kupna poinformowani zostaną. r 
a DOMEK pod Nr 1538 z Ogródkiem, Stajnit» 
Wezownią, Komórkami, Studnią, w którym jest 
Szynk na rogu ulicy Chmielnej i Wielkiej, © 
brukowane, w bliskości kolei, z wolnej: ręki 
sprzedania; właściciel mieszka przy ulicy Chmielnej pod Nr 
1544 od frontu. 
ER PANTALJON iest do sprzedania lub do nalętl* 
SIĘ 


Wiadomość przy ulicy Freta pod Nr 266, w Ham 
dlu Korzennym. } 
oo 7) > e 
0 A. KRZYSZCOWSKE. 
© FABRYKANT RAM ZŁOCONYCH, 
przy ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 450, wprost X X. Bernarz 
dynów zamieszkały, zawiadamia, że otrzymał najnowsze 
(MODELE Paryzkie w guście niezwyczajnym, i na wzór 
tychże, wyrabia RAMY złocone, oraz palisandrowe, iakoteż 
KONSOLE, POSTUMENTY do Zegarów, i t. p., za nader 
przystępną cenę; z czem poleca się Szano: Publiczności. 
© > <B> = R CC R) O) R CR RÓ R CÓŚ 
D. 19/31 Lipca r. b. o godz: 3 z połud:, odbywać się będzie 
w M. Kielcach przed Sczepanowskim Reientem licytacja,na 3cli- 
letnie wydzierżawienie DÓBR Niegowoniczki lit: A, w Okr: Pi- 
lickim położonych, poczynaiąc od Rsr. 570 rocznego czynszu: 


Warunki przejrzane być mogą w KMancelarji wyż rzeczonego - 


Rcienta; o stanie zaś Dóbr na Jessie przekonać się można, 8 
przystępuiący do licytacji, wadjam Rsr. 600 złożyć będzie obo- 
wiązany. 

Józef Chrościcki, Adwokat przy Sądzie Are!lacyj 
nym Królestwa, przeniósł mieszkanie pod Ner 1771 


przy ulicy Sto-Jerskiej; o czem Strony interesowane 


zawiadamia. 
Ludwik Łabęcki Adwokat, przeniósł swoie mie* 
szkanie do Pałacu Kochanowskiego przy ulicy Miodo 


wej pod Ner 454, wchodząc w główną bramę, na 


Dvia 17 b. m. zginęła na Krak: Przedm:, SUCZ” 

KA z rassy wyżełków angielskich, biała, uszy 
kasztanowate, nad ślipiami podpalana, łata kase 
tanowała na lewym boku, z obrózą mosiężnę 
łańcuszkową robotą na kłódeczkę z tegoż metalu zamkniętą: 
Kto ią odprowadzi pod Nr 1077 B, przy ulicy Granicznej, 
w domu Lewego, do Struża, otrzyma nagrody Rubli sr. 2. 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 20. 

TEATR WIELKI. Jutro, zapowiedziany na onegdaj, 06ty raz 
Balet Dwaj Złodzieie. Poprzedzi ..,.. — Chorzy: JPani Hono- 
rata, JPauną iwoli; JPP. Matuszyński, Komorowski, Szyma- 
nowski. 

Jutro w Handlu Win i Korzeni, W. Fołdrasińskiegu, przy 
al: Miodowej,wprost SąduApellac:,na ŚNIADANIE i; KOLACJĘ: 
Główka ciełęca z sosem maderą, Muszczki smażone z groszkiem, 
Zrazy zawiiane z buraczkami, Rozbratel po Wiedeńsku, Pieczeń 
barania i cielęca, Kotlety ze szpinakiem, i t p. 3 

Jutro w Handlu Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Snie 
danie: Combar barani, Polędwica, Pieczeń angielska i cielęca, 
Gęś, Ozór na szaro, Zrazy angiels:, Kotlety, Mostek, Kapłon, 
Kurczęta, Raki, Kalafjory, Komput z fruktów. — Obiad : Zupa 
szczawiowa, Krupnik, Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste. 
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